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Cześć Urzędowa.c I s
P ISA R Z TRYBU NAŁU  I . IN STAN CYI

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Antoniego Holzla kupca i obywatela 
miasta Krakowa, tudzież W ojciecha Kuciń* 
skiego obywatela miasta Krakowa sprzedaną 
zostanie kamienica przy ulicy Sławkowskiej

Cod L. 438 w gminie I V  miejskiej stojąca do 
ezwłasuowolnego Andrzeja Kuliczkowskiego 

należąca, alo na satysfakcją summy 2041 zip. 
z  procentem 5/400 od dnia 7 sierpnia 1827 r. 
zasądzonej,, Amtoniemu Hdlzlowi wyrokiem 
Trybunału I. lustnncyi d. 18 września 1835 r. 
i Sądu Appellacyjnego dnia 18 marca 183G r. 
p r z e c i w  Karolince Kuliczkowskiej jako opie
kunce, i HJincentemw Szporowi jako przy
danemu opiekunowi bez własnowolnego An
d r z e j a  Kuliczkowskiego zapadlemi, tudzież 
W ojciechow i Kucińskiemu na satysfakcją na
leżnej summy 1503 złp. 22i gr. i drugiej 300 
zip. z procentami i kosztami prawnemi wy
rokiem Trybunału I. Instancyi W . M. Kra
kowa dnia 16 września 1855 r. przyznanej.

Zajęcie tej kamienicy przez komornika 
*ofa Słodkowskiego dnia 11 grudnia 1835 r. 
Uskutecznione, w treści do akt hipotecznych 
dnia 19 grudnia 1835 r. do JV. 868 dzienOika 
Łipoteczuego wpisane zostało.

Cena szacunkowa w summie 30,000 złp. 
i warunki licytacji zfljętej nieruchomości wy
rokami Trybunału I. Instancyi z dnia 10 czer
wca 1836 r. zapadłym zatwierdzone są nastę
pujące.

1) Kamienica przy ulicy Sławkowskiej pod 
L . 438 w Krakowie w gminie IV  miej
skiej stojąca, do bez własnowolnego An
drzeja Kuliczkowskiego należąca, sprze
daną zostanie przez publiczną licytacy% 
za summę 30,000 złp. która dopiero na 
trzecim terminie licytaeyi zniżoną zosta
nie do v części, i od tak zniżonej sum
my bez nowych obwieszczeń natychmiast 
licjtacya dniej kontynuowaną będzie.

2) 0'hęć licytowania mający złoży vadium. 
1*40 część suininy szacunkowej, od któ
rego jednak popierający Antoni Hólzel, 
i W ojciech Kuciński są wolni.

3) Podatki zaległe stosownie do przepisów 
prawa, z summy wylicytowanejjpotrąco- 
ne będą.

4) Koszta na drodze sprzedaży wyłożone, [no- 
wonabywca zapłaci za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, które wyrokiem 
oznaczone zostaną.

(5 ) Widerkaufy pozostaną przez nieruchomo
ści które z -summy wyłicytowauej potrą
cone będą.

Q Gdby nabywca nieaopelnił warunków li- 
cy tacyi, utraci złożone mdium ,  i nowa
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3icytacya na koszt i stratę je g o , a nigdy 
na zysk, ogłoszony będzie.

7) Po zapłaceniu kosztów , i podatków z 
roku ostatniego, lub złożeniu świade
ctwa, że się nie należy, nowonaby- 
wca otrzyma dekret dedzictwa, i ko
rzyści do niego należeć będą od do
ręczenia wspomnionego dekretu dziedzi
ctwa.

8) Resztującą cenę szacunkową nowonnbyw- 
ca wypłaci stosownie do planu klassyfi- 
kacyjnego, za assygnacyałni Trybunału 
I .  Instancyi, a to z procentem prawnym 
5/100 od daty licytacyi rachując.

Sprzedaż tej realności odbędzie się na au- 
dycncyi Trybunału I. Instancyi W . M. Kra
kowie w domu władz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L . 106 o godzinie lOtej ran
n e j, zaczynając za popieraniem adwokata Sta
nisława Roguńskiego w Krakowie przy uli
cy Szewskiej pod Ł . 332 zamieszkałego.

Do takowej licytacyi wyznaczają się trzy 
term Ina.

pierwszy dnia 31 Sierpnia 7 
drugi dnia 30 Września \ 1836 r.
trzeci dnia 28 Października }

W zywają się przeto na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna m ający, a oprócz szcze
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hi
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli na audiencyi Trybunału wszelkie ty
tuły swych praw i wierzytelności z wykazem 
mianych pretensyi i ustanowieniem adwokata.

Kraków dnia 8 lipca 1836 r.
Janicki

D E L E G A C Y A

Z  rady ogólnej Towarzystwa Dobroczynności 
wyznaczona.

W  moc uchwały w dniu 10 b. m. i r. za
pad łej podaje do publicznej wiadomości, i i  
w dniu 18 b. m. i r. o godzinie 3ej z połu
dnia w zamku Krakowskim, odbędzie się li- 
cytacya in minus na dostawę dla ubogich w do
mu schronienia pod opieką towarzystwa do
broczynności zostających, płótna w różnych 
gatunkach łokci 6,847, sukna łokci 451, ko
ców  łokci 0 6 , trzewików dla kobiet par 140, 
Jbucików dla chłopców i dziewcząt par 160. 
Mający zamiar licytowania obowiązaui są zło
żyć radium w 10 części wyrachowanej sum
pty Z kosztorysu dostawić się mającego po

dług prób przedmiotu, bliższe zaś warunki
przed rozpoczęciem licytacyi ogloszonemi zo
staną.

W  Krakowie dnia 13 lipca 1836 r.
S. Węzy A. J. Slrózecki. J. Puretiski.

—  Kraków. —
Porównywając wczorajsze przedstawienie 

pana Rappo z okazywaniatni siły nadzwyczaj
nej przez jego poprzedników, przyznać trze
ba, że u nas nie było jeszcze podobnego H er
kulesa, i że na sławę, która go tu poprze
dziła , słusznie zasługuje, tein bardziej, że 
skromny w swoich doniesieniach, nie tylko ziścił 
oczekiwanie widzów, ale nadto wykonał wszy
stkie zapowiedziane sztuki z taką zręcznością, 
iż go Publiczność podziwiając ciągłemi obsy
pywała oklaskami. Bajeczne czyny Herkulesa 
greckiego widzieliśmy urzeczywistnione; sam 
nawet Milo pitagorejczyk z Krotony, którego 
prawie nad ludzka siła podała go do potom
ności, znalazłby godnego siebie rywala w oso
bie pana Itappo. Słowem zdaje się niepodo- 
bnem do prawdy, ażeby człow iek, którego 
zewnętrzna postać nie oznacza nic nadzwy
czajnego, nadzwyczajną posiadal.silę rzucając 
kulami kilkadziesiąt funlowemi jak dzieci 
p iłką , z tą atoli różnicą, że zamiast w rękę 
uchwyiał je  nadstawianiem karku i iunych 
części ciała bez najmniejszego niebezpieczeń
stwa. Sztuka ta co do zręczności i ziły po
dobnie jako też trzymanie się ręką prosto
padle na powietrzu i obracanie się naksztalt 
młyna, są godne widzenia i zasługują na po
wszechną uwagg.

—  Z  Londynu 1 Lipca. —  ■
W  City chodziła pogłoska, że z powoda 

odrzucenia przez izbę lordów bilu względem 
reformy korporacyj municypalnych irlandzkich, 
lord Melbourne zaraz pc sessyi udał się do 
króla prosząc o dymissyę.

Na czas trwającej wojny powiększy! rząd  
portugalski część żołd swego korpusu po
siłkowego w Hiszpanii pod jenerałem Antaz,
a to ze względu na drogość żywności W pół
nocnych prowincyach hiszpańskich.
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Przybył tu ajent O. Kurioza, baron Haber. 
Nawet ministeryalne dzienniki oddają mu spra- t: 
wicdliwość, że jako człowiek honoru dokła
dał wszelkiego starania, ażeby skłonić Den 
Karlosa do złagodzenia surowych rozkazów 
Względem jeń ców  legij zagranicznych.

W edług listów z San Sebastian daty 23 
czerwca, jenerał Kordowa wróciwszy do woj
ska, przywiózł z sobą 36,000 fnl.szt. (1,440,000 ]
z ip ,), a jenerał Evans otrzymał depeszę, ie  
W tych dniach będzie miał nadesłane z Bor- 
deaux 60,000 fnt. szt.

Otrzymano tu listy z AIexandryi, daty 5 
t. n . ,  według których wyprawa pułkownika 
Chesney? udała się już do Iłassory. Statek 
parowy New- Lindsey, odpłynął dnia 6 ma
ja  z pocztą wschodnio-indyjską z Suez do Mek
ki. W  Alexandryi i K airze, snuło się mnó
stwo Anglików jadących do Indyj wschodnich. 
Zaraza w Egipcie była mało znacząca; ale 
natomiast panowała tęsknoto między czarne- 
ini do wojska Wybranemi, którzy gr-oinndaini 
do domów wracali. W  wyższym Egipcie by
ła  i.ędza niemała, z 500 inorg ziemi, ledwie 
jeden daje się widzieć uprawny; tegoroczne 
zbiory , zaledwie na miejscowe potrzeby wy
starczyć potrafią. c . c .  w.

—  Z Paryża 1 Lipca. —
W  listach z Bajony udzielono nam nastę

pujący rozkaz dzienny jenerała Evans: »Po- 
wziąwszy wiadomość, że u przednich straży 
łniewoją miejsce rozmowy, nawet ze zbiega
mi posiłkowych wojsk angielskich i portu
galskich, albo z osobami, które z przyczyny 
niecnego sprawowania się zostały oddalone; 
wódz naczelny nznaje rzeczą stosowną przy
pom n ieć  wojsku swojemu, że gdy teraz dzia
ła  w zupelnem porozumienia z królewską’ ma- 
rynarka, wszyscy poddani angielscy, których- 
by z bronią W ręku w Szeregach nieprzyjacie
la zdybano, będą uważani za istotnyeh bun
towników przeciwko królowi J, W . Bryta
nii i dostawszy się do niewoli u'ojennej karę 
śmierci poniosą. Na skutek tego poleca się, 
ażeby natychmiast dawano ognia do każdej 
osoby po angielsku m ów iącej, któraby będąc

w podejrzeniu o  należenie do wyżej wskaza
nej klassy ludzi z czci ogołoconych, zbliżyła 
sic do przednich straży naszych. W szelki 
związek z nieprzyjaeielskiemi przedniemi cza
ty, będzie zniesiony i kroki nieprzyjaciel
skie rozpoczęte, dopóki wszelkie naduży
cia nie ustaną.*— (podp.) Kvans. G . c.wr.

Poiicya przetrząsała teraz warsztaty wszy
stkich puzskarzy, u których zabrano wszelką 
broń ukrytą, jak np. szpady w laskach, strzel
by takież i t. p.

W  Saragossie mówiono (d. 18), że Zarko 
de Valle, V ig o , i karlistowski jenerał A ila- 
real, udali się do Madrytu, dla układów o zgo
d ę .— W ojsko pod dowództwem pułkownika 
Nurvaes, połączyło się w Belchite z kolum
ną jenerała lłolten, dla wspólnego przeciw
ko karłistom działania. c .,c . w.

—  Dnia 3 Lipca. —
W  miejsce zmarłego pana Reicha akade* 

ntia sztuk obrała pana Holvoy swoim nowym 
członkiem.

Samobójstwa w Paryżu stają się coraz ’li- 
czniejszemi; prawie w jednym czasie wydo
byto sześć trupów z Sekwany, a ilużt'o znaj
dują inoemi sposobami odbierających sobie 
życie! Jestto smutne zjawisko nwszego czasu.

Pan Fracer znany z wielkich zakładów, 
przegrał tą razą niezdąiywszy konno w 36 
godzinach do Bruxelli i ho powrot do Pary* 
ża, gdzie krocie franków stawiono za i prze
ciw niemu. Przeszkodą był brak wierzchow
ców na jednej stacyi pocztowej, dla tego mu
siał powyższy goniec według przepisu pra
wa pocztowego z swoim kołłegą razem na 
bryczkę wsiąsc i tak kilka mil powoli jechać.

Przybycie tureckiej eskadry do Trypolis 
zdaje się niepokoić rząd francuzki. W cze- 
raj wyprawino kuryera z depeszami do admi
rała Hugon w Tunis, jako też i do głównie 
dowodzącego eskadrą francuzką na archipe
lagu; rozkazano także spieszne uzbrojanie 
różnych statków wojennych w porcie tulon- 
skiin, gdzie największa panuje czynność.

G. p . s.
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—  Z Tu fonu 20 Czerwca. —  
Niewiadomo jest jeszcze , donosi 3fessa~ 

ger, właściwe przeznaczenie dywi/.yi do wy
płynięcia przygotowanej; według jednych uda 
się- ona do T unis, ażeby przeszkodzić tam 
zawinięciu floty tureckiej, mającej z sobą 
trzy tysiące lądowego w ojska, oraz artyleryą 
■’ inżynierów, pod dowództwem ofioerów za
granicznych. Następcą beya timetańskiego, 
ma zostać hey Konstantyny Zręcznie wymy
ślony jak się pokazuje spisek, daje naszej 
marynarce dużo do roboty. Z  drugiej zaś stro
ny , znalazłaby się rejencya tunet-ahska w sta
nie wystawić znaczne siły dla zasłonienia Kon
stantyny. Obecność tylu krajowców byłaby 
sama dostateczną dó ożywienia odwagi w sła
bych i skłonienia ich do wiarolomstwn. Nasi 
stronnicy w tej pięknej prowincyi są liczni, 
nie można tylko dużo polegać na pomocy ży
dowskiej ludności. O-przeznaczeniu floty ot- 
tomańskiej, nie mają tu najmniejszej wutpli 
W ości, dają nawet wiarę, że dowódcy na
szego stanowiska w Afryce posiano roskaz, 
ażeby wspierał całemi silami sprzymierzeńców 
naszych w Tunis. Zdaje s ię , iż po zaleto io- 
mu tego interesu, popłyną nasze okręty do 
Lewantu. <3. c. w.

—  Ze Stambułu Ib Czerwca. —
Lord Ponsonby zawiadomi! osiadłych fu 

kupców angielskich, że rozstrzygnięcie nie
porozumień z Fortą co d< sprawy pana Ghur- 
chil (Czbrczyl), zostawił wyłącznie do dyspo
zycji swego dworu, na którą, oczekiwać mu 
wypadu.

Porta posłała^ swemu pełnomocnikowi- w 
Londynie instrńkcyje co do sprawy Anglika 
Churchill, w których .polecono mu, ażeby za
wiadomił rząd angielsai, że żąd.iue przez lor
da Pónsonby oddalenie ministra, jest niezgo
dne z godnością Porty , a zatem miejsca nueć 
nie może jak. niemniej, że Porta ni* .noże 
odtąd uznawać pana F. Pisań; za pierwszego 
dragomana czyli tlómaeza, z przyczyny, że 
tenże dopuścił się ubliżających .wyrazów prze
ciwko lleis-efendemu. A ponieważ lord Pon
sonby doniósł Porcie, że zrywa wszelkie z Reis-

efendym stósunk., wskazano mu więc mini
stra spraw wewnętrznych jako władzę, któ
rą przeznaczono da załatwienia interesów 
z poselstwem angielskiem, (Ta podobno oko
liczność mylnie zrozumiana, stała się powo
dem, że niektóre gazety doniosły o odwoła
niu. Reis-efendego.) G.C.W.

—  Z Zagrabu 18 Czerwca. —  
W edług listów od granicy tureckiej, wy

buchło powietrze morowe w Adrynopolu, o 
czem zawiadomieni zostali prócz xięcia Miło 
sza, także Bialogrodu i Jefrem Obraniowlcz, 
a to dla strzeżenia dróg wiodących od Adry- 
anapola do Serbii i przeszkodzenia aby się za
raza morowa do tego xięztwa nie dostała.

—  Od granic Serbii 14 Czerwca. —  
Zdaje s ię , że zaburzenia w Bośnii> trwają 

jeszcze. Mnóstwo osób wynosi się z tego 
kraju do Austryi.

p k z y j e c h a i .i d o  k r a k o w a .

Od dnia 12 do dniu 13 Lipca.
Mordziuski Julian, Dziewanowski Sewe

ryn, Kankowski jJakób, Dsskur Jozef, L u 
biński Jan, Zbijewskn, Drzewicka, z Polski; 
Maryassy Paweł, Małachowska Klementyna, 
Pieniążek Jaą, z G a lic ji;.

Wyjechali z Krakowa.
Lewicki Michał, Nieinojewski Edward, Strzy- 
żowski Tom asz, do Polski; Steinitz Abra
ham, Bobrowski Kanty, Bobtowski Adolfj 
hr. do Gulicyi; Kopisch Bogum iły, do Pruss.

Don iusieriba.
Jan-Kanty Kluszczyński adwokat p-zy Są

dach W . M. Krakowa przeniósł swoje mie
szkanie p,od Ner 631 przy ulicy Mittoiajskiój.

Billard porządny z bilami i 10. kijami jest 
dó sprzedania, życzący sobie takowy nabyć 
raczy zgłosić się.' dc Redakcji Gezety Kra
kow skiej.


